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W obronie pełnej kieszeni.! 


W myśl uchwalenej przez Scjm ustawy „o 
zasileniu fi asów miejikich* przekazującej mía- 
stom cay szereg Źródet podakowych, aby dn- 
chody ih nie qfi:raty się jak dotąd wyłącznie 
na powt, kszajecych drożyznę opiata.h konsum- 
cyjnyra i trxi.tcach pośredki.fj I magistrat lwow- 
wiki przystępuje dł) zastosowania tej ustawy. Do- 

miasta w myśl niej mają <i? opiertć na czę 
ści podale dochodowego (30 go.) na pced itku 
od obrotu przemysłowego i handowego, podatku 
pod nieruchomoś f 1 cd lokaiów. 

Zenim omówimy te aowe formy podatkowe, 
na których ma się oprzeć zapobieżeri: niedobo- 
rom budżetowym, już dziś wskaza chcemy, że 
są to przeważnie pdaiki bezpośred iv, sięgają- 
ce do kceszuni tych, którzy coś po:i dają lub mają 
poważniejsze dochody. 

Zaledwie jednak rozeszła sie wi”ść, że w gło- 
wach magistracich zrod i: się pomysł zastosowa- 
nia obowiązującej już zreszta ustawy, zaczyna się 
|polnosć alarm tych, których kieszaj: mają być 
Zagrożone. | 

Oto wczorajsza „Gazeta poranna'* organ finan- | 
sistów pospieszyła z oput: ikowaniem motu i pod 
obiecującym tytułem:* „Gro.ny zamach na kieszeń 
mies.kańców*'. Widać z tego, że byłoby wszystko 
w porząck n gdyby na pokrycie niedoborów u- 
chwaliło się n. p.. pod isiaio opłat akcyzowych, 
przyczem zachowan; zosta.ady iala zasada ró- | 
wności, bo wszyscy, czy biedny, czy bogaty, p'a-! 
tiliby jedn kowo, ale gdy ktoś odważy «si? ż d.ć 
od bogatych więcej, wtedy się to nazywa „groż- 
nym z:amachem'. 

A jik powisdzieliśmy, cdty dotychczasowy do- 
chód gminy, prawie wyłączi: cpitra się na nie 
sprawiedliwych opatah k.nsumeyjnych. 

Ale zapoczątkowana dopiero próba u. v- 
hy pomych k.eszcni p. -d świ hczeniani na rzecz 
gminy, nie jest przei:ż odosobmoną, przecież 
O micpiacenie na rzecz państwa te właśri» siery 
walczą jak lwy. Dożyl śmy w Polsce niebywałej 
w swym tragiżmie konicznej šytuazyi. Jak wia- 
domo Sejm uchwalił dwie ustawy o podatku d)-| 
chodowym, z kióry.h jedna dotyczy urz d zków | 
1 robotnków, czyli ludzi pobierających pacę, a 
druga obejmuje tych, którzy dw hody swe czer- 
pią z innych źródeł. Robotricy ! urzędi izy piacą 
te pduki pawie od roku, obni: ściągą się 
im 2 proc od poborów. Natoniast fupey, prze- 
mysłowcy, ziemiani Y chiri pod ról w sejmie. 
Krzyk przeciw uchwalonej przez sielie ustawie, 
gdy przyszio piacić... 

Byliśmy niedawno świadłomr gwałtownych a- 
teków w Sejmie na mì itr skarod I katego-| 
ryczne żądanie aby cHinięto wyścona i? tej ustawy: 
zostaio spon'oue. Tak nicugi ty p. Michalsł:i co- 
mai Się. Podatk dochodowy <d_ fwaz mających: 
naprawdę dochody zaprzesta:o wymierzać i po- 
bierać. Piacą go jedynie robot izy 1 urzędnicy ( 
a więc ludzie, k.órzy ni: nogą chyba skarżyć się 
na nadmiar dochodów, 1 d ie z trudem borykają: | 
cy się z losem a Częstukioś p-z,mierający g:9- 
den. Piacą go w olbrzymiej wyskoki, bo 2 
i N o:.rzymen:'ch pborów. i 
| x więć widiny, psychologia bogatych 
w stosunku do miasta i państwa jesi dyabio kvu-| 
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SKandal repatryacyjny. 


Rząd polski o sprawie polsko-litewskie]. 


(WARSZAWA 25. stycznia (Pat). W od:|powizrzyć obronę swoich interesów na teryto- 
powiedzi na uchwałę Rady Ligi Narodów w |ryum adminiStrowanem przez rząd litewski mo- 
sprawie polsko-litewskiej, przesłał pan minister 


carstwu zaprzyjażnionemu 
spraw zagranicznych p. Hymansowi następujące |; zekomunikować o item bezzwiocziie rządow 
pismo: 


z f litewskiemu. 
Potwierdzając uroczystą duklaracyę, złożoną Rząd polski akceptuje uchwałę Rady Ligi 
przez swego delegata na zebraniu Rady Ligi|cg do zastąpienia pasa neutr. w okr. Suwaidi 
z 12. stycznia b. r., proklamującą pokojowe sta- |; Wina przez linię demarkacyjną, z  zastrze- 
nowisko Polski w stosunku do państwa litew-| żeniem praw terytoryalnych obydwu państw. 
skiego, przyjmuje rząd Polski równocześnie z Co się tyczy protestu rządu litewskiego, 
zadowoleniem do wiadomości zobowiązanie ze i 


liczbie mniejszości polskich. ' 

Niewaątpliwem jest z punktu widzenia spra- 
wiedliwości, ża Litwa na zasadzie wzajemności 
musi przejąć na siebie te same zobowiązania 
jakie płyną dla' rządu polskiego z traktatu o 
mniejszościach z 28. maja 1919, jak to stwierdza 
uchwała Rady Ligi. 

Co się tyczy sprawy poruszonej w ustępie 
ostatnim uchwały Rady Ligi, co do spraw mniej- 
szości polskiej na Litwie, zgadza sią rząd pol- 
ski w zasadzie na wysłanie przedstawicieli Ra 
dy Ligi w wypadkach bezwzględnej konieczności 
i nagłości, które to wypadki Rada będzie mo- 
gla ustalić w celu zebrania na aniejscu wszelkich 
niezbędnych informacyi. 

Przytem przystaje rząd polski na to przy- 
puszczenie, że rząd litewski zgodzi się na za 
stosowanie analogicznych zarządzeń do teryto- 
ryów podlegających jego zarządowi w wypad 
„kach wyż przewidzianych. Rząq polski na pod 
Stawie opinii rad jest jak najchętniej okazać 
przedstawicielom jak wmajdalej idące ułatwienia 


, 
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e NE ; = A rzeciwko wyborom do Sejmu wileńskiego, cz 
strony rządu litewskiego. Z chwilą, kiedy usu- p; 2 J 6 y 
w S z ctóremi uguje się rząd litewski w wyżwspo- 
rząd Polski stan pokojowy między obu państwa- rk A edi "e 
sa; u? „oo. |dy Ligi co do obowiązków spadających na rząd 
wicie na decyzyę Rady Ligi Narodów, że nie =+ i; DAJA A 
Polski wyrazić Komisyi kontrolującej swoje po- 
wski'» u nawiązanie między obu narodami sto- 
już na kpnferencvi obydwie strony w zasadzie 


RE 3 TAE ac rząd polski jak najdalej idące zastrzeżenia 
nięie zostania wszelkie niebezpieczeństwo zbroj | przeciwko bezwzględnie nieścisłym twierdzeniom 
nego konfliktu migjzy Polską a Litwą, uważa 
mi za zapewniony Z O: d R: 
SS. ba HA ; . Rząd polski podziela całkowicie zdanie Ra: 
Wobec tego rząd Polski zgadza się całko- +49 P 
a calu S , - 4| litewski, zgodnie z deklaracyą tegoż z 14. wrze- 
ma już celu zatrzymywania nadal wojskowej] gnia, względem mniejszości uarodowych, w tej 
komisyi kontrolującej, której obowiazki huma- y 
nitarne w tym względzie należy uważać za u- 
kończone. Przy tej sposekności spieszy rząd 
dziękowanie za jej pożyteczną i skuteczną 
pracę. 
Zgodnie z życzeniem Radą 
ad polski ponownie zaproponuje rządowi Jdi- 
su ków d,plomatyszny:a i konsularnych 
które mogą jedynie przyczynić się w sposób 
najbardziej wydatny do skonsolidowania stosun- 
ków pokojowych i dobrego sąsiedztwa, tak słu- 
sznie zalecanego obydwu państwom przez Radę. 
Przy tej sposobności należy przypomnieć, że 
zgodziły sią na „utworzenie takiego przedstawi- 
cielstwa w Warszawie i Kownie. 


Gdyby przy obecnej okazyi wypadło z ża- 
lem stwierdzić negatywne stanowisko rządu ii- 
tewskiego w tej kwestyi, rząd polski goiów jest 
ggodnio z propozycyą Kady Ligi, podkreśloną przy spełnianiu powierzonych im zadań. 

w mowie p. Hymansa, : a =. 
| GO" _ miami a E | |] a |_| BEBE" GOA: 


Skandal repatryacyjny. 


WARSZAWA 25. stycznia (Pat.). IRE | 


go 


sprawozdanie nadzwyczajnego komisarza do 
spraw repatryącyi p. Wł. Grabskiego o postę 
pach repatryacyi. Uchwalono wezwać rząd de 
poclągnięcia do odpowiedzialności winnych za 
niedbania akeyi repatryacyjnej. 

Na następnem posiedzeniu odbędzie się dy 
skusya w sprawie polepszenia doli dzieci. W 
następnem posiedzeniu wezmą udział przedsta 
wiciele ministerstwa zdrowia, opieki społecznej 


Dziutińskiej o stanie repatryacyi na terenie Ro- 
gyi. Idzie tu o pomov żywnościową dla rcpatryan- 
tów, organizacyę akcyi sanilarnej w Rosyi ze 
względu na opidemię, która się gwałtowni: roz- 
szerza, © pomoc dla dzieci w Rosyi, przyspie- 
szenie powrolu uwięzionych jeńców cywilnych, 
wydawanie biuletynów w sprawie wywiadów o 
zaginionych, zorganizowanie wysyłki korespon-|i spraw zagranicznych, oraz Głównego Komi- 
dencyi do Rosyi itd. Przyjęto do wiadomości |saryalu do spraw repatryacyi, 

ESEE | WEBB 10 GEO" = $% © O RER OOOO! ARAD 
sckwentna: Nie p'acić! A ta konsekwencya ma też nie wzróść, aby pohamować ich apetyty do rzą 
drugą stronę mediu: Rzedz 4! ı dów, a zmusić ich do świadczeń, 

Wp.yw pr-l.t_r,atu, ludzi pracy musi ogrom» j ——10— 
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Posiedzenie Tymczasowej Rady miejskiej. 


Przeciw skandalicznym 
" Bluro rekwizycyi mieszkań jest jednym wiel- 
kim skandalem — powfndiiał na wczorajszem 
posiedzeniu tow. dr. Buber, poruszając w in- 
terpelacyi swej bezprawne praktyki biura Kwa- 
werunkowcgo. —- Jlowca przytoczył cały sze- 
reg faktów, świadczących o niesłychanej go- 
spodarce tego urzędu. Dzieią się bezprawia, kt- 
, emi wyrządza się ciężką krzywdę ludzio g przez 
pozbawianóe ich mieszkań, drogą- gwaitu, „A co 
się nazywa drogą rekwizycyi. I mieszkania ta- 
kie dostają sią najezęście) tym, których ustawa 
o Tekwizycyi mieszkań już nie <uwzzlędnia, ti, 
wojskowym, lub co gorsza, o'o>om, które naj- 
więcej zapłacą. Na mieście mówia, że wielkiemi 
względami tego biura cieszy się pewien pośred- 
nik (głosy: Hulles!) który wszystkie sprawy re- 
lzycyi mieszkań z powodzeniem załatwia (gło- 
sy: przekupstwanI). Tow. dr. Buber zwraca da- 
lej uwagę na charakterystyczny objaw, że `na- 
wet rekursy wnoszone do województwa przez 
magistrat dostają się do właściwego miejsca 
w bardzo spóźnionym terminie, co oczywiście 
fatalnie się odbija na rekurencie, Mowca da- 
lj piętnuje, że wbrew ustawie rekwiruje się 
mies.lcznifa poriżej 4' sol, podczas gdy pa- 
łace o licznych ubikacyach stoją pustką. W 
myśl swych wywodów mowca żąda bezzwłocz- 
¡ngo zreformowania tego biura. 

Prez. Chiamtacz przyznał w odpowiedzi, że 
stan obecny. uważa za uicznośny, locz om 
jogobiścio stara się wszelkie uciążliwości w mo- 
fżiwy sposób łagodzić. Prez. Chlamtacz kon- 
statuje, że i w wejewódziwie rekursy gale- 
gają miesiącami. Co do owego pośrednika, o 
którym wspomniał dr. Buber, prez. Chlamtacz 
całkiem otwarcie stwierdził, żo jest to adwo- 
kat Huiles, który istotnie interweniuje w biu- 
rze rokwizycyjnem, zapewne nie bez powodżenia, 
POWSTTT G a D TEPEE) 


£ie traktatu handlowego międz 
w Warszawie. 
NIDRZEZBAO "SR 1 TAZIZYEZYCZIWE CRAY 


P. Głąbiński zwalcza monopol 
tyloniowy. 

WARSZAWA. Na komisyi skarhowo budże- 
towej obradowano w dalszym ciągu nad rządo- 
wym projektem wprowaizenia m nonolu tvio- 
niowego. Poseł Głąbiński cśwladczył się przeciw 
monoco'owi. 

r: 4a wnioskiem komisyi głosować mają na- 
stęnuące kluby: K P. K., P. P, S. P. S. L. 
Srapińszczycy, Wyzwolenie i N. P. R. 

—0-— 

WARSZAWA. 25. stycznia (Pat) Komfisyą 
skarbowo- budżetowa obradowa'a w dalszym cią- 
gu nad sprawą moncpolu tytoniowego. Prócz po- 
słów przemawiał m(ni ter skarbu dyrcktor moro- 
polu tytoniowego Zakrzewski. Daiszy cięg dys- 
kusyi odroczono. 
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fomisya rozjemcza dla likwidacyi 
zatargu granicznego. 

WARSZAWA. 25, stycznia, (Pat) Dra 24; 
0. m. w ministerstwie spraw zagranicznych został 
podpisany protokół, na macy którego utworzona 
została jedna mieszana komfsya rozjamcza polsko- 
rosyjsko- ukrsińsło- biawruska dia iiKwndacyj zaj 
targu granicziego. Posiedzenia tej komisyi mają 
się odbywać najmniej dwa razy miesięcznie, na- 
przenian w Nieśwt:żu i (Mińsku. Pierwsze posie- 
dzenie tej kom(sy1 mieszanej cdbędzie się 28. lute- 
go b. r. w Nicświpężu, 


= woe 


rekwizycyom mieszkań. 

lecz Kierownik tęgo biura radca Rogosz — 
stwierdza dr. Uhluniacz — ręce ma czysta. Na- 
koniec prez. Chlamtacz zapewnia, że przez po- 
miekszenie i zmianę personiia w tera biurze 
stosunki znacznie się poprawią. 

[W tej sprawie zwrócił się prez. Neuman 
do dra Bubera z prośbą, by go o jakichkolwiek 
faktach nadużyć ze strony  funkcyonaryuszy 
gminnych poinformował, na œo dr. Buber od- 
powiedział, że nadużyć nie czyni się wobec 
świadków, że hiie potrzeba do nich notaryu- 
SZĄ. 

Po powzięciu kilku drugich uchwał przystą- 
piono do 


| 


dyskusyi teatralnej, 


zainaugurowanej jeszcze na poprzedniem posie- 
dzeniu. Sprawozdanie rachunkowe przedłożył 
wówczas r. Chajes, po nim o działalności te- 
atiu w okresie ostatńich lat*trzech, mówił r. 
Schneider, który na. wczorajszem posiedzeniu 
je dokończył. Niestety anı referatu jego ani 
wniosków żaden ze sprawozdawców słyszeć nie 
mógł p Stneider  bowfem  mówit przy- 
ciszonym głosem, a na sali był gwar. 

Dyskusya była krótka, a kopie o moralność 
teatru kruszył jak zwykle prof. Thulie. 

P. Stuper znowu bardzo martwi się tem, 
że teatr jest we własnym zarządzie miasta. 

Prez. Chiamtacz nivpotrzebnie długo odpo- 
wiadał. 

W rezultacie sprawozdanie przyjęto do wia» 
dotności i na tem leż o godz. 10-tej posiedze- 
nie zakończono. 

Wspomnieć jeszcze należy, że na wstępie 
posiedzenia prez. Neuman złożył wspomnienie ' 
pośmiertne zmarłemu papieżowi. 


. Z ACC handlorrunt 
Rokowania w sprawie traktatów handlowych 

z Rosyą i Ukrainą odbędzie się w | 
(WARSZAWA .25. stycznia (Pat,). Zainteresowane rządy ustaliły, że rokowania o zawar- 
y Polską a Rosyą i Polską a Ukrainą będą się odbywały 


-i 


8.7 ; 
Warszawie. - 


a. | 
1. LUTEGO ZBIERZE SIĘ SEJM WILEŃSKI. | 
WILNO. 25. stycznia, (A. W.) Dn. 24. stycz.' 


podpiseny został d'kret następwjący: Przedstaw(: | 
ciele ziemi wiieńskiej wybrani ra mocy dekretu 


Naczeln. Dow. wojsk Litwy Środmowej Nr. 4177, 
oraz dekretu prezesa Tymczasowej Komisvi rzą- | 
dzącej Nr. 421, przybędą do Wima w d lu 1.| 
lutego na Sejm, jako Zgromadzenie mające wyra- 
zić wolę ludności. — Mseystowicz, prezes T. K, 
R. Mvkczeski, wigor. T. K R. 
—+402— 
P. federowiez rcfernntem ustawy 
o oehronie lokatorów. 

Komisya prawnicza dokonała wyboru” re- 
referenta ustawy o ochronie lokatorów, przy-| 
czem 14 głosami przeciwko 13 na miejsce ry] 
Grzędzielskiego obrano p. Federowicza. | 

—.e— 
Sprawa zsłatwienia zatargów rolnych 
w Małopolsce. 

Komisya ochrony pracy rozpatrywała wnio- 
sek p. Żuławskiogo w sprawie noweli do u- 
stawy o załatwieniu zbiorowyca zatargów rol-| 
nych w Małopolsce. Po wysłuchaniu referatu 
komisya uchwaliła poprawką do art. 9. usta- 
wy z 11. marca 1921 o załatwieniu .zatargów 
zbiorowych, postanawiając dodać po słowie „o- 
bowiązuje” słowa „łącznio z całą ustawą z L. 
sierpnia 191) o załatwianiu zatargów zbioro- 
wych między pracodawcami a pracownikami rol-. 
nymi 
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Ukraina sow, w chwili obecnej, 


(Według biuletynu Biura Pras. Ukr. Poselstwa 
Radzieckiego w Polsce). 

Dnia 18 ub. miaijca zakończył się w Char- 
kowie VI. Wszechukraiński Zjazd Rad Delegatów 
Robotniczych, Wiościański h i Czerwonoarmi- 
stów. Zjazd otwarty został przez przewodniczą- 
pego Wszechukr. Ctnir. K, Wyk., Piotrowskiego, 
kióry stwierdzał, że wladza sowiecka na Ukrājnie 
w ostatnim czasie umoczia się bardzo, i że 0- 
becnie żaćna sila nie jest w stamie obaić rzą- 
du Rad. 5 

W imieniu armii czerwonej powitai Zjazd 
komisarz 1. korpusu konnego, Mówca podkreślił 
„zaslugi czerwonej armii, j.kie poniosta ona w 
walce z wewnętrzną  kontrrewelucyą, oraz na 
frontach zewnętrznych w obronie rewolucyi od 
załbisów zachodnio - eureprjskicgo irp ryaizinu. 
RoL= .uiczO - włościańska armia czujne strzeże 
granic rpubliiki! w każdej chwii gotową jest 
odparować każdy cios wrogów zewnętrznych”. 

W imimiu Rady komisarzy ludowych zlożył 
sprawozdanie Rakowski, kióry wyiczuł zadania, 
jdkie wypenił rząd, a mi nowkie: -Zaku idowa- 
nie bendytyzmu, zaprowadzenie porząuku rewo- 
lucyjnego wewnątrz kraju, otoczenie «pieką czer- 
wouej armii, wzmocni wie aparatu Sowiackiego, 
wszczęcie en"rgicznej walki z baudytyzmem I ro- 
stawienie szko.ri twa ukraiński" go na małeżytem 
poziomie, urrguiowani. wzaj-«mn-go stosu: tu po- 
między USRR. a RSFSR. i w końcu utrwalenie 
międzynarodowego polożen'a Ukr joy Radzieckićj: 

Mówiąc o poiliyce zewnstrznej rządu, Ra: 
kowski oświadczył: „W c gu okresu sprawo- 
zdawczego I pod tym wzgiędam zrob li my grom- 
ny krok npr.ód. Podpisano szereg unówrz Esto» 
nią, Łotwą e Litwą. zawarto truktać ryski, pod- 
pisano umowę: handową z Austryą, w W&u sa 
rukowan a z Niemcanf & tatcze z Wiochami. Rów- 
nocześnie do Augory pojechała wasza dzeiegacya, 
ażeby paxyisać umową pokojową z Turcyą. — 
Wszy:tkie piństwa wykazuj? + b cniew i ką sklon- 
ność do nuwiąra la z nati Sosunków dyp.oma. 
tycznych, nie wyiączając nawet i Francyi która 
dąży nawiązania specya i: stosunków >` eko- 
nomicznych. Oczywiśi: rząd Ukrainy z wieiką 
ostrożnością i przezornością przyjmuje te provo- 
zycye. 


MY NIE UCHYLAMY SIĘ OD STO U 'KÓW Z 
PAŃSTWAMI KAPITĄLISTYCZAMI. 


Ta sprawa dawno już jest przesądzeną. Nato- 
miast my bardo uwa”nie śled iny, azeby w tych 
umowach I stosunka h interesa repubix sowie- 
ckich nie były naruszone". 

We wszystkich dziedzina:h gospodarta hd)- 
wej zrobicno znaczne postępy. W dziedzi ie trans- 
portu odbudowano paręset mostów z ogónej ilo- 
ści zniszczinych podczas wak na Ukmi ue, odk : 


,remontowauno znaczną ilość parowozów 1 wago- 


nów, zwiększono ruch kolejowy i t. d. 

Kampania zasiewna w riku ubi-gtym prze- 
szla w:paniaie — obszar zasiewu dvsjęgnął bez 
mała ruku 1916. Wszystkie dzne przanawiaty 
za tem, że zbiory iHładzą «kolo 900 mi' jonów pudów 
zboża. I gdyby nie straszna posuch» juka na- 
wiedzila poiudniową czyść Ukralny, U svina Ra- 
dziecka nie odczułaby w roku bieżącym breku 
artykurów żywnościowych. 

W kwestyi położ.nia ni .dzynarodowegu Ra- 
kowski, charakteryzując stosun:k pomiędzy re- 
pub.kami sowixkieni a Polką, podkreśla, że 
zarówno wzgiędy ekonomiczne, jak i poliiyczne 
przemawiają za tem, iż 


NIEMA ŻADNYCH POWODÓW DO WROGIEGO 
STOSUNI(U culIĘDZY ROBOTNIKAM! I WŁO- 


| SCIANAMI REPUBLIK SOWIECKICH A NARO- 


DEM POLSKIM. 


Po wysłuchaniu referatu Rakowskiego Zjazd 
wyraził rządowi votum zaufania. 

Nastąpiły dalsze referaty: o wykonaniu po- 
datku naturanego, o giodzie i kampa i! zasjcw- 
nej, o armii czerwonej, o puityce [inansowej, 
jaka jest wskazaną w związku z przejściem re- 
publik sowiechi.h na tory nowej gospodarki. 

Na końcu przeprowadzono wybory; przewod- 
niczącym Kom. Wyk. został Piotrowski, prze- 
wodn.czącym rządu Ukrainy Rakowski. 


—0.— 
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„DZIENNIK LUDOWY* 


SOKÓŁ MACIERZ urządza w sobotę 28-go b. m. 
Ronwaliowy WIECZÓR RARHAWAŁOWY 


z EOTYLLIONE M. — Bliższe szczegóły na afiszach. 


Rada Naczelna P., P. S$, 


DRUGI DZIEŃ OBRAD. 


wrzewodhiczył tow. Zaremba. Tow, Niodział- 
kowski referował sprawę wileńską. Po krót- 
ksi dyskusyi przyjęto następującą uchwacę: 

I. Rada Naczelna P. P. S akcepeuje pro- 
gram wyborczy P. P. S Litwy i Eixejrus, 
wyrażający się w postulacie połączenia zie- 
mi wileński j z Rzptą Polską na podstawie 
autonomii Zim wieńskiej. Rada Naczelna 
wzywa C. K. W,f Z. P, P, S. do prowadzenia 


nadal akcyi w sprawie wileńskie) w myśl 


powyższego postulatu. 

H. Ruda Naczelna poleca C. K W., by 
mezwłocznie po połączeniu Ziemi wiieński ;j 
z Polską rozpoczął kroki w celu połączenia 


miejscowych orgenizacyi P. P. S. L.1 B} 


z P. P. S, oraz takiegoż połączenia w dzis- 
dzinie klasowego ruchu zawodowego i współ- 
dzielczego. 


do zgłoszenia w czasie najbliższym w Sejmie 
projskiów ustaw autenomicznych dla Mało- 
polski wschoćniej i da Wotyria w myśl wy- 
tycznych, uchwalonych na posiedzeniu Rady 
w d. 20 pażdziernika r. ub. 

II. Rada Naczelna uchwala, że w sklad 
obszaru autenomicznego Maloro:ki wschod-, 
niej wchodzić ma także Lwów r Zagiębie naf- 
towe. 


Jeko uzupełnienie pierwszej części wniosku 
tow. Niedzia.kowshi:go, przyjęto wniosek 10w. 
Perla: 


Rada Naczelna poleca Z. P. P, S. po zre- 
dagowaniu szczegółów projčktu autorom i te- 
rytoryainej da Galicyi wschodii:j — według 
przyjętych przez Radę zasad — prójekt nie- 
zwłocznie przedłożyć Sejmowt*). 


Nasiępnie Rada obradowała nad sprawą Odrzucono wniosck tow. Liebermana, prze- 
autonomii Galicyi wschodniej. Tow.|chwstawiający siè pierwszej części wniosku tow. 
Pużik zreferowat obrady poprzedniej Rady Na- | Niedzia.kowski:go I wnioskowi tow. Perla: „SIO 
czelnaj w tej sprawie, oraz dziaiainość komisyi jąc na gruncie swoich poprzedri h uchwał w 
przez tę Radę powołanej do życia. Tow. Nie- | sprawie autonomii terytoryalnej d.a Galicyi wscho- 
działkowski uzasadnił projekt autonomii teryto- |dniej, Rada Naczelna wzywa Z. P. P. S, by nie- 
ryalnej, omawiając zwiaszcza sprawę granic ob- | jzwłocznie rozwinął emcrgiczną akcyę parlamen- 
szaru autonomicznego. Tow. Hausner, jako ko"-|tarną celem skioniemia Rządu do przedłożenia 
yeferent, wyst.pił przeciwko projektowi autono- Sejmowi w najkrótszym czasie projektu autonomii | 
mi terytorvglnej, wysuwając natomiast projckt | dla Galicyi wschodni j 1 by czuwał nad szybkiem 
mutonomii kulturalno - narodowej. 

W dyslersyi zabierali glos tow. -Kwapiński, 
Hołówiko, Lieberman. Pragier, Perl, Szczerkow- 
ski, Pużak, Posner, Zaremba, Diamand. Jako refe- 
renci przemówii Krótko tow. Hausner i Nie- 
dzia.kowski. 

Wniosek tow. Hausnera: „Rada Naczelna po- 
leca komisyi, wybranej przez C. K. W, 1 Z.P. ŘS, 
rozpatrzenie statutu autonom’ kufra - naro- 
dowej, przedstawionego przez tow. Hausnera i 
w razie przyjęcia go przez powyższe ciała par- - 
tyjne — wniesiori: go jeko projektu na Sejm“ — *) Uchwały, dotyczące Galicyi wschodniej, są 
zyskał tylko 2 giosy i upadł. c sprzeczne z jednomyślną opinią całej orga: izacyt 
0 Przyjęto następujące wnioski tow. 'Niedział- | partyjnej z zainteresowamej części kraju. Wobec 

'wslcego: 
l. Rada Naczelna upoważnia Z. P. P. S.| ganizacye tutejsze będj musiały 


zasadach, przez Radę Naczelną uchwalonych. 
Przyjęto natomiast wniosek tow. Hausnera: 


Radu Naczelna wzywa Z. P. P, Ś do 
wniesie i1 Interp:lacyi co do stanowiska Rzą- 
du w sprawie Galicyi wschodniej. 

Frzyjetu winosck tow. Szczerkowskiego: 

Rada Naczelna — wobec coraz bardziej 


zająć stanowisko. 


duszy silniejszym ogniem zapał, pragnie wal zyć, 
„by świat pchnąć na nowe tory, by dzieci nie 
doznawały iych krzywd i upokoizeń, które były 
udziałem ich rodziców ! 


IL. 

Czy macie młotek, towarzyszu Higgins? — 
zapytał towarzysz Schneider — nie trudząc się 
by zejść z drab ny, na której stał, upinając dra- 
wi, EG by mu podano młotek. 

r edwie Dżym spełnił jego żądanie, jakiś głos 
) (Ciąg dalszy). kobiecy zawołał z drugiego końca sceny; 3 

Pies miał długi nieowtosiony ogon. Podobał — Towarzyszu Higgins, czy przyniesiono już 
on się nadzwyczajnie małemu Dżymowi, zdawało | sztandar Y. P. S. LL? — z hali zaś towarzysz 
mu się wciąż, że go uchwyci, dreptał więc do- , Rapiński krzyknał basowym głosem: 
koła stołu, sięgał rączkami w powietrze i śmiał Towarzyszu Higgins. proszę, przynieście 
się tak, że w końcu ze zmęczenia musiał usiąść |mi jeszcze stół na hterature — z loży znów ode- 
na ziemi. i zwała się Marya Allen: 

Dżym senior patrzył na niego z zachwytem, — Jeżeli już schodzicie na dół, towarzyszu 
Co za mądry chłopak! Czy był na świecie dru- Higgins, to zapytajcie się telefonicznie, czy uwia- 
gi taki, liczący dwadzieścia siedm miesięcy, któ- |domiono komitet o zmianie czasu przybycia 
rvby umiał tak biegać i narobić tyle hałasu? I tak bez końca. Dżym uganalł po ogromnym 
To ostatnie nasunęło się na myś! cjcu. kiedy |lokalu zziaja'y i spocony. bo lato było i naj- 
mały Dżym chciał koniecznie prz.leźć przez ruszt, | mniejszy powiew wiatru nie dochodził przez 
a że mu Się to nie udało, wrzeszczał jak opę-|ckna gmachu Opery leesvilskiej ; człowiekowi, 
iany. Liza podbiegła ku niemu, przycisnęła go upinającemu draperye na szczycie drabiny zda- 
do swej pełnej piersi i jęła pocieszać czeskiemi | wało się, że powietrze dochodzi do niego z pieca 
pieszczoidiwemi słówkami. Dżym senior, który | piekarskiego. A jednak draperye i sztandary mu- 
gzyka tego nie rozumiał, skorzystał ze sposob- siały być przytwierdzone, musiała powiewać na 
NOŚCI, wziął zarzuikę i czapkę i z zasobem no-|scenie wielka czerwona chor giew. tak zwany 
wej energii ud.ł się do Opery. llekroć bowiem sztandar Y. P, S.L. (Socyalistyczny związek mo 
socyalista pa rzv na syna Swego, lub myśli o nim, docianych w Lecsvillc), dalej sztandar związku 
du nracy agatorskiej rozpłomienia się w jego imienia Karola Marksa, chorągiew Zawodowego 
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UPTON SINCLAIR. 


Dżym 


PRZEKŁAD Dr. FELICYI NOSSIG. 
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Higgins, 


~ Ea 


stosowanych przez Rząd Rzpitej masowych 
represyi przeciwko ukr. iiskiemu ruchowi pa 
litycznemu i kuituralnemu w Gaisy1 wschod- 
niej i na Kresach, oraz przeciwko ruchowt 
robotniczemu wogóle — potępia bezwzględnie 
te represye i domaga Się zapewnienia w Ga- 
licyi wschodniej i- wogóle na Kresach wol 
ności ruchu robotniczego, poitycznego !''kul 
turałnego, zagwaraniowanei przez Konsty: 
tucyę. ` 

Zgodnie z powyższem, Rada Naczelne 
wzywa Z. P. P, S. do rozpoczęcia energicz 
nej akeyi w tej sprawie na terenie sej- 
mowy!m. ri 


Wreszcie przyjęto wniosek tow. Zaremby: 


Rada Naczelna uchwa'a wycofanie przed 
stawicieli P. P. S, z Komitetu Obrony Przy 
szłości Lwowa. - - 
Po wyczerpaniu tego purktu porządku dzien 

nego tow. Hausner i Szalaśny złożyli przewodri 
czącemu oświadczenie, że wobec przyjętych wrio 
sków składają mandaty do R d* Naczelnej. Rada 
Naczelna uchwaliła, że rezygnacyi vie przyjmuje 
i prosi tow. Tiausnera i Szałaśnego o cofnięcie 
tego oświadczen a. 

Następnie odbyły się wybory dh C. K. WU 
Miaiy to być wybory uzupem:ające, na wniosck 
jedn=k tow. Pragiera, poparty przez tow. Zie- 
mięckiego, Rada Naczelna posianowi!a wybory 
rozszerzyć na całość C. K. W, Wybrano komisyę 
dla przediożenia listy kand: ditów. Lista ta przy- 
jęta została bez zmian. “Wybrani zostali tow: 
Barlicki, Biniszkiewicz, Daszyński Diamand, Do- 
browolski, Jaworowski, Kwapi ;sla, Niedzjałkow: 
ski, Perl, Praussowa, Pużak, Szczerkowski, Za» 
remba, Ziemięcki, Żuławski. Jeko zastępcy: Arci- 
szewski, Malinowski Czapiński. Do sądu partyj- 
nego wybrani tow.: Gardecki, Marek, Posner, Pra 
gier, Siwik. i ' 

Tow. Daszyński zdał sprawę z działalnośsu 


uchwaleniem przez Sejm ustawy autonomicznej naj Centr. Kom. Wyb. 


Przyjęto wniosek tow. Zaremby: 

Rada Naczelna przyjmuje da wiadomośc 
stanowisko Z. P. P, S., aby wybory do Sejmu. 
rozpisane były w jak sajkrótszym czasie, tak, 
by odbyć się mogły wczesnem latem tego 
roku. > 


ANDRZEJ CZARSKI 


Czem jest P. P.S. ido czego dąży 


zlekceważen a tej cpu ii przez Rudę Naczelną, or-| do nabycia w Administracy! „Dziennika Lud.“ 


Cena 10 Mkp. 


Związku maszynistów, organizacyi robotników 
drzewnych i korporacyi robotniczych. A że to 
warzysz Higgins nigdy nie powątpiewał o upraw- 
nieniu innych do wydawania mu rozkazów i speł» 
niał je chętnie, wszyscy przyzwyczaili się zwalać 
na' niego najprzykrzejsze i najcięższe roboty. 

Dziś miał więcej do czynienia niż kiedykole 
wiek. Wszyscy członkowie tej zazwyczaj dzielnej 
i ruchliwej grupy lokainej byli jakby obłąkani, 
robili wrażenie mrowiska, w które wetknięto 
nagie łopatę. Najenergiczniejsi nawet, zapomina- 
jąc o swych obowiązkach, zbierali się grupami 
i omawiali wiadomości, które rano nadeszły 
kablem i były iuż ogłoszone w pismach poran- 
nych. Dżym HMisgins byłby chętnie posłuchał 
rozmów, lecz ktoś musiał przecie spełnić konie- 
czną robotę; dzisiejszy wieczór kosztował grupę 
lokalną Około trzechset dolarów i musiał wy- 
paść dobrze, chociażby nawet połowa świata 
cywilizowanego nagle zwarvowała. Dżym zatem 
cierpliwie wspiął się na drabinę i przybijał dra- 
perye. 

W porze obiadowej, gdy członkowie komitetu 
dekoracyjnego zabierali się do wyjścia, nagle 
przyszło jednemu z nich na myśl, że w między 
czasie mogą tu przywieść ksiązki i czasopisma 
i nie bedzie nikogo, kto by je odebrał. Polecone 
więc towarzyszowi HMigginsówi, ażeby został 
w lokalu przez czas obiadu, usprawiediiwiając to 
z rządzenie tem, że Dzym należał do komitetu 
hteiackiego. 


~ 


(C d n.j. 
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e a a 
Nowiny z dnia. 
Lwów, 26 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 

We czwartek o godz. 730 Pia a Ta oe w3 
aktach G. Verdiego. (Gościnny występ St. Korwin-Szy- 
manowskiej). 

W piątek o godz. 730 „Krąg interesów*, maska- 
rada w 3 aktach Jacinta Ronaventa. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności wę wszystkich 
kierunkach. 


— e - 2 À 

REPERTUAR „TEATRU NOWOŚCI*, ut Słoneczna. 

We czwartek o godz. 730 „Hiszpański słowik“, ope- 
retka w 3 aktach Falla. | x ’ 

W piątek o godz. 7:30 „Dookoła miłości“, operetka 
w 3 aktach Os. Straussa. 7 

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście od ul. Legionów w dzien zaś 
przedstawienia od godziny © popoł w Veaurze Nowości 
(Pasaż riermanów). 
i O smm 
REPERTUAR „TEATRU MALEGO". (Grôdecka 2 b): 

W czwartek o godz. 7:30 „Nina“, sztuka w 4-ech 
aktach L. Kampfa. 

W piątek o godz. 730 „Nora“ dramat w 3 aktach 
Ibsena. 


— o 

Repertuar ukraińskiego teatru tow. Bestda Sala 
Łysenki Szaszkiewicza $. 

We Czwartek dnia Zó stycznia „Jesienne skrzypce“, 
sztuka Serguczewa. t 

W Kołomyi (sala Kasy oszczędności). 

W sobotę, dnia 23 stycznia „Grzech“, dramat w 3 
aktach W Wynnyczenki. 

W niedzielę, dnia 29 stycznia „Zakon“ (Prawo), 
sztuka w 4 aktach W. Wynnyczenki. 

W roniedziatek 30 stycznia wieczorem 
komedya w 3 aktach M. Gogola. 

—-..— 

KABARET „FIGLIKI* Grodecka 5. Nowo zaanga- 
żowane siły. — Początek o 8-mej wieczorem. 
, — teo 

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. A. MI- 
CKIEWICZA. W styczniu b. r, odbędą się na- 
stępujące wyklady przy ul. Bouriarda 5: 

Inż. Libański: „Podbój atmoefery* Cz. II. — 

4 czwartek 26 bm. 

Inż. Porębski: „Psychoterhnika w zastosowa- 
niu przemysłowem* — piątek 27 bm. 

Początek wykładów o godz. 6 wieczorem, 

Bilety wstępu 100 mk.; dla członków Uniwer- 
sytetu Ludowego, akademików i młodzieży szkol- 
na 30 mk 


„Śwaty*, 
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DZIS O GODZ. 7. WIECZ w wielkiej sali Ra- 


tuszowej, Wielki Wieczór Autorów Lwowskich. 


Czysty dochód na cel dobroczynny. 


AKAD KOŁO ART. DRAMAT. W TEATRZE. ! 


(W sobotę dnia 28. stycznia b. r. o godzinie 3-ciei 
Popo! w sali Teatru Małego, odegra zespół 

demickiego Kosa artystyczno- dramatyczne- 
go KARYKATURY J. Kisielewskiego. Bilety do 
nabycia w miejskiej kasie teatralnej, ul. Klem. 
z Tańskich Hoffmanowej. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


ofiar mrozu jest znacznie większa, nie wszyscy | - ` 
3 sali rozpraw. 


bowiem zgłaszają się o pomoe do Pogotowia. | 

Z Warszawy donoszą o podobnych mro- 
zach i o zamarznięciu Wisły. 

Zdaje się, że mróz doszedł już do kulmina- 
cyjnego punktu i wkrótce nastąpi zmiana tem- 
(peratury. 2 

KURSY WAIU T. Okazało się, że waluciarze 


ECHA WOJNY UKRAIŃSKIEJ. 

W dniu wczorajszym trybuna! przesłuchał po- 
zostałych świaćków, poczem nastąpiły przemó- 
wienia prokuratora Bizupa I obrońców osk. Ku- 
lijewicza ir Bala, adwokatów Hankizwicza f Jan- 


masowo skupują doiary T f. szteriin,1 które prze- kiewicza. 


mycają do Niemiec, które ich potrzebują na splatę | 


Po naradzie ława przysięgiych z zadanych 


rat odszkodowania. Stwierdzono, że Kraków jest jej pytań potwierdzia wymaganą wi kszością gio- 
centralą przemycania obcych walut i marck pol- sów tylko jedno, œ do wspóźwiny Iwana Bałła 
skich. Aresztowano tu w ostatnich dniach kil- w zamorzowaniu trzech jeńców polskich. Nato- 
ku spekulantów, lecz mają oni tysiączne sposoby, | miast Kuiijewicza uwo'miono od zarzuconej mu 


aby unikaąć oka władz i uprawi:ją swój proce- 
der. Wobec ieg kurs dolara uzyma się mocno, 

Wczoraj na gie.dzie oficyafnej we Lwowie pta- 
como: za 1 (bl. od 3.230 — 38830, maki niem 14 
— 16, frenki franc. 260, franki szwajc. 600, franki 
belgijskie 250, leje rum. od 2150 — 2250, liry 
włosie 135, kor. czeskie 64, kor. austr. stempl. 


aktem oskarżenia zbrodai. 

Trybunał wymierzył Bałoe karę 9- letniego 
ciężk. wię;ienia z 'obosttzeniami, z wiiczeniem 
aresztu Śśledcz. od czerwca 1919. W razie przyję- 
cia wyroku kara ta zostanie zm I jszona o pó owę, 
przez zastosowanie ust. amnestyjnej z maja ub. 
r. tek, że skazanemu pozostanie jeszcze około 


0'82, Kor. szwedzkie 675, kor. duńskie „565, Kor; 2 lata do odbycia kary. Obrońca Balki zastrzegł 


norweskie 400, marki fiiskae 45, kor. węgierskie 
4*50, flor. holend 14000, dol. kanad. 3000, ffunty 


szterlingi 13.500, 100 rubiówki carskie 220, 500: zgiosił 


rub. po 220 móc. 

NIEWIARYGODNA HISTORYA. Izaak Margu- 
les pobrał ze składowni tytoń dla Gródka Jakicl- 
lońskiego. Wożźnicy: Antoni Skacekł ` Fia saniami 
przywieźli ten tytoń na miejsce przeznaczenia. 
Tu okazat się brak worka z tytoniem fajkowym, 
wartości 30.000 mk, Obaj twierżili, że we Lwo- 
wte na placu Marya.kim dwóch mężczyzn w ubra- 
niu wojskowem napado na nich. Jeden z ri h ude- 
rzył Skaraka w twarz, a drugi porwał worek z 
tytoniem i ztisgli. Rabunck ten wygląda bardzo 
nieprawdopodobnie. 

POD ADRESEM KOMISARYATU DZIELNICY 
IV. Mieszkańcy domu przy ul. św. Józefa |. 2, 
proszą za naszem pośrednictwem komisaryat dz. 
IV. o wystanie komisy1 sanitarnej pod wskazanym 
adresem. Stosunki hygiericzna w tejże realności 


4 dr. Hankiewicza, 


sobie 3 dni dv namysłu. 

Co do uwolnwnego Kulijewicza, prokurator 
zażalenie  riewazności. Wio_kowi 
by  oskrżoncgo tymczaasem, 
wypuścić z więzienia, trybiwał odmówił. 

rv mea 


Z CIĘŻKICH DNI TARTAKOWA, 
Rozprawa przeciw Janowi Widze, o której 
pisaliśmy wczoraj, ni: dobiegia jeszcze końca, z 
powodu miejawie:ia się jedy'go świacka. Wyrok 
i zapadnie prawdopodobnie diś. “ 


U 


„POWTÓRNIE SKAZANY NA KARĘ ŚMIERCI ZA 
i DEFR3AUDACYĘ. 

| Wczoraj zakończyła się w Sądzie wojskowym 
ponowna rozprawa przeciw por. Kaweckicmu, W 
wyroku wydanym przez trybuia: przyjato za u- 
dowodnone, że osk. dopuźcii «1; zbiod.! Oszus- 
twa na kwotę wyższą sad 10.000 marid i skazano 


urągają wszelkim pojęciem. Misjsca usiępowe ct! go powvórnie ua ba'a śmierci przez rozsuzelanie. 


przeszio tygodnia stały się rie do u*/cia z powo- 
du przeciekań, obscnie zaś z powodu zupełnego 
zamarznięcia. Kie wiaę tego zaniedbania ponosi 
— omówimy później. 

ZNACZNE KRADZIEŻE. Wczoraj 
dzinach południowych złodzieje po otwarciu któ: 
dek i stór dostali się do sklepu Gustawa 
Schweitzera przy ul. Kazimierzowskiej l. 41. 
Tu skradli 60 par obuwia damskiego, 12 mę- 


| skiego, oraz 12.000 mk. w gotówce. Cgólna Szk- 
dą wynosi 800.000 mk. 


Mieczysław Mütter, urzędnik Kasy zalicz- 
kowej w Złoczowie, pozostawił swój pakunek 
z garderobą i innomi rzeczami na sankach do- 
rożkarza, a sam udał się do realności przy 
ul. Kazimierzowskiej 1. 20. Powróciwszy nie za- 
stał już pakunka, który w międzyczasie skra- 
dziono. Szkoda wynosi 600.150 nk. 

SCHRONIŁA SIĘ PRZED MROZEM W A- 
RESZCIE. Około 40-ietnia Katarzyna Winiar- 
ska w stanie podchmielonym zgłosiła się w 
policyi prosząc o przytułek. Twierdziła, że w 


RZEŻBIARZ NORWESKI STEFANN SIN- domu nie ma czem palić, spirytus do picia dro- 


DING umarł wczoraj w Paryżu, przeżywszy lat! 


siedmdziesiąt pięć. 

DYREKTOREM WARSZAWSKIEGO KON- 
SERWATORYUM’ MUZYCZNEGO  misnowany 
został p. Henryk Meizer, znany kompozytor i 
pianista. 

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZE. 
NIE Zawodowego Związku Literatów Polskich 
odbędzie się w sobotę dnia 28. bm. w kkalu przy 
ul. Kilińskiego 1. 1. I. p. e godz. 7.15 wie- 
gzorem. Na porządku dziennym 1) wybór de- 
legata ua Zjazd w Warszawie; 2) wolne wnioski. 

31 ODMROŻEŃ WE LWOWIE. Wczoraj 


mróz siarczysty niezwykle dokuczył mieszkań- Związku Inwalidów Wojennych 
«om miasia. Na ulicę wychodzili tylko ci, któ. | tej Pelskiej, Koło Lwów, przy 


rych wypadziła konieczność lub obowiązek. No- 


gi, więc z konieczności raczy się spirytusem 
denaturowanym. Policya odesłała ją do Sek- 
cyi tl-ciej. Tu sędzia r. Sander za pijaństwo 
i włóczęgostwo skazał ją na 14 dni aresztu. 


IZ miną uradowaną W. odrzekła „całuję rączki” 


i t. d, Sędzia wiliząc niepóź diny skutek wyroku 
dodał, że niema juź do odsiedzenia pełnych 
14 dni — tylko 8, bo 6 odsiedziała już w po- 
licyi. Oblicze zasądzonej przyoblekło się prze- 
lotnem rozczarowaniem, lecz pó chwili dodała: 
„ta, może do tego czasu zmieni się na dworze". 
—4ę06— 

— POPIERAJCIE „WIELKIE BIURO PO- 
SREDNICTWA, PRACY", które pana się przy 
zeczypospoli- 

ul. Łyczakowskiej 
I. 4, III. sch. I. p. Biuro pośredniczy we wszel- 


cą i przez cały dzień zgłaszali się w Pogo-|kich rodzajach pracy dla swych członków, ja- 
towiu ratunkowem osoby, z odmrożonemi pal. |koteż szerszej P. T. Publiczności, tak dla Pra- nę Katza jednak cd wydania wyroku skazują- 
cami u rąk i nóg, nosem, uszami lub policz.j codawćów jak i dla poszukujących pracy. 


kami. Ogółem zaopatrzono tu 31 osób, w tem 


Sprawę załatwia się sminale i szybko, 


wW go- 


Obrońca zgiosił zażalenie nieważności. 


m 


POBICIE LOKATORA FRZEZ KAMIENICZNIKA, 

Właściciel rea'ności przy ul. SBalorowe] 1. 12, 
niejaki Adolf Katz, handiarz kori a dorobkiewi2z 
wojenny, tak rozpanoszył się w swojej realności, 
że w zapale awaniurniczym dopuszcza się bizia 
tokkatorów. 

Dnia 13. grudnia, lokator Katza p. Abraham 
Kogoś, majster stolarstc:, chcąc grzybyłemu knmi- 
niarzowi uatwić wykonanie czyszczenia komina 
zatkan go wiaśnie przez Kutza, udał się do stajni 
w poszukiwaniu za gospodarzem, aby od rigo 
wydostać klucz cd strychu. 
| Katz pa widzk znienawidzoaego przez się lv- 
katora rzucił się na vi go 1 dotk'iwie go potil, 

Sprawa ta, byia wczoraj przediniotem rozpra- 
wy w sądzie powiatowym S.k-yl I. 

Do rozprawy powoiano jako świadków: kie- 
rown'ka komi iarskiego Tadeusza i brata tegoź, 
czeladnika komisiarskiego Zygmunta Szmigiel- 
skiem. 

Świadek pierwszy zeznał pod przyri`gą, że 
krytycznego dnia znalaziszy się z lokaiorem w 
stajni zostali zilenacka zaskoczem przez Katza 
1 pobici. 

Drugi świad:k podat, że wezwany do usuriqctad 
zapory w kominie spotka: ¿i ze stanowczym opo- 
*rem Katza a przytem nazwany został ziodziejem 
i bolszewiki'm. Roboty zamierzonej nie wykonat. 
Po pobiciu brata, które nastęyio późuiej, udali 
się jeszcze raz do realności Katza, przybraw* 

; sobie jedn go robotnika komi uarski go | frez- 
wawszy azystencyi żołnierza pólicyjn go, by prze- 
lcicż obowiązkowi żawodowemu za ość uczynić, 
łeaz i (wówczas kamieni zrik odmówi : zczwolenia . 
na obejrzenie komika, lv1 Flząc że kamienica jest 
jego wiasnością I w sij on tylko rządzi.. 

Po krótkiej neradzie wydui trybuna! orzecze- 
nie mocą kiórcgo skazał Katza na ponoszenie 
kosztów post. powan a dowo owveżo i tzeajecy wÝ 


cego Katza na karę aresztu wstrzymał sie trybu- 
nał do soboty, w którym to dniu odb d le się 


12 młodzieży szkolnej, 2 urzędników, 2 kup-|rfe licząc na wyzysk i ten samem konkuru- powa rozprawa Kaiza, o-karżonego przez pobite- 
ców i jednego żołnieńją, zaś inni byli to lu.|jjemy z innemi biurami. 


dzie pracy, którzy ulegli odmrożeniom przy speł- 
mianiu obowiązków zawodowych. Zapewne ilosć 


Godz. urzędowania od 9—1 i 3--5 popoł. 


Zarząd. 


go kierownika koiwduiar ski czv, 


PZ; 
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„DZIENNIK LUDOWY” 


Bandytyzm na prowincyi 


Na drodze z Walewa do Wyszatyc, pewiatu 
przemyskiego, onegdaj napadł oj ryszek na idącą 


W Dębiu, ad Tarnobrzeg awóch bandytów 
napadło na dom Tekli Wilkowej. Grożąc gospo- 


Katarzynę Łukasiewicz i pałką uu: rzył ją w g 0«|dyni nożem zrabowali futro, wartości 50.000 Mp 


wę, żądając wyuania pieniędzy. Łukasiewicz nie 


»oczem zbiegli. Policya stwierdziła, Że jednym 


miała przy sobie gotówki, o czem przekomąwszy |z napastnikow był Franciszek Lewiński z Droz- 


się bandyta zbiegł nic nie zabrawszy. 


dowa, zaś nazwisko jego kolegi jest nieznane. 


Napad 12 bandytów. 


On-gdasj syn Franciszka Kwiatkowskiego 
z Bielan pod Warszawą przegrał w karty do 
kolegów konie z wozem przyczem oświadczył, 
że to bagateja w porównaniu z 14 milionami, 
które mają w domu, 

Powiedzenie to spowodowało wkrótce nspad 
12 bandytów na dom Kwiatkowskich. Rabusie 
związali domowników, lecz no skrzętnych poszu= 
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| 
Pracown. kolej, z wykształceniem 
Średn em - a systemiza ya posad! 


Min. Kol. Żel, polaciło w ostatnich tygodniach 
Dyrekcyom, opracować prrojckt nowej systemi- 
zacyi posad, tak w służbie wykonawczej, jak też 
i w slużbie centrainej. Stosując ti} $3 polecenia, 
poszczególne Dyrckcye kolejowe wygotoważy i 
przedzożyły odpowiednie wiiscki na systemiza- 
cyę, przyczem traktując tu' i ówdzie sprawę pod 
romnuitym kątem widzenia, mejednokrotwie spo- 
wodoweno poważne różnice pomiędzy proozycva- 
mi systemizacyjnemi odnośiie do posad j diej 
i tej samej kategoryi. 

Naogół przedstawia się świeży yprojckt sy- 
stemizacyi — według postronnych jniormacy!: — 
nawet w porówcańu z obecaym, wcale nie świ:t- 
nym sianem rzeczy, dla wszystkich urzędników, 
ie wyłączając kolagów z akadrmicki m wykształ- 
geniem, o wicle ri korzystniej. Przesystemizowa- 
no bowiem wszelkie posterunia służbowe na zna- 
ezne niższe stopnie piacy. Jako przykiad, 1i:chaj 
posłuży fakt, Że (dla (Urzedu ruchu twe Lwowie prze- 
widzieny jest naczekik w randze st. rewidenta, 
a odpowiednio do tego da wszystkich innych po! 
porząckowunych mu urzędników... niższe rangi, 
gdyż w myśl zasad rosyjskich... nie mogą być pod- | 
wtadni w tej samej randze, co naczelnik urzędu. 
Oto z tego, co powyżej przedstawioro można 
stworzyć sobie dość jasny obraz, w jakim stom i1 
służby będą mogli nasi koiedzy doczekać się 
„szczęścia“ w kolejnictwi*. W takich waruska.h 
ani pies rie będzie się spieszył do koli. 

W sprawie tej odniósł si? Zarząd Główny 
„Państwowego Związku Pracowników kolejowych 
z wy*ształtceniem średniem* do Mm. Kol. Żel; 
z prośbą o umożliwieni» mu wypowiedzenia sję 
w imieniu najbardziej w niej interesowanej katego- 
ryi pracowników, t. |. urzęd jców z w;kszta:ce- 
niem średniem. Należy też żywić nad.leję, iż M;i- 
sterstwo kolei, — jaktolwick u nas najchętri ej | 
i najwygodniej robi się nawet z gitpstwa ta'emni-. 
ce — dhpiści przecież ofizyalnych przedstawi- 
cich wyni nionego Zwiąłei do wydunia swojej" 
opani. Bo jeśl itzi o Dyrckcye koki — to te co- 
słownie przysiadry rzecz pod korcem, i:by przy- 
padkiem „ani oko ri: widiino, am ucho rio sły- 
szato”, co n. p, p prezes Barwicz zgotował dla | 
podwiadnych pracowadctów ? 

W tej sprawie odbędą się w na'biiższych 
dniach Walne Zgromadzenia reprezentacyi miejsco- 
wych, na które wszyscy interesowani powinni się 
ławić masowo. 

—p a 


DIRTY ZY TORY AA OUTER TTE OTOZ 
Zgromadzenia !udcwe 


w Przemyślu, 


W non'edziałek, 30 stycznia 1922 o codz. 6 
wieczor m odbędzie się w s li Dumu R bot iczego 
gromadzenie ludowe, nu Ltórem pesci tow. Zy- 
Emynt Załawski relerować bęlze o sytuacy: 

*spoduiczej i politycznej w Pulsec i zatr nicą, 


Komitet P. P. $. w Przemyślu. 


kiwaniach nie znaleźli milionów. 

Wobec tego zabrali tylko rewolwer, 12.00! 
Mp w gotowce, garderobę i kosztowności, war: 
teści 700.000 Mp. Bandyci udal się następni 
do zamieszkałego w tym domu piekarza F. Wildta 
któremu zrabowałi 207.600 Mp gotówką i biżu. 
terve wartości 100.000 Mp poczem zbiegli. Ra- 
busie przyjechali automorilem z Warszawy. 


7 w ; Saos v 


Śmierć ojca z rąk syna renegata, 
W Dortmundzie w Westfalii, robotnik Fran 
ciszek Lewandowski, Polak, nalegał na swyci 
17 i 18 letnich synów, ażeby optowali na rzec 
Polski, pragnął bowiem wrócić z rodziną dc 
ojczyzny. Synowie zgermanizowani w obcej szkoli 
i otoczeniu sprzeciwia! sę temu Podczas pc 
wsłałej sprzeczki na tem tle młodsy syn Fran 
ciszek toporkieim kilka razy uderzył ojca w gło 
wę. Lewandowski odwieziony do szpitala zmar 
wkrótce. 
EEEE Z RTY ROC YSCYPIA RESSEDNKCZ. 


Sprawy partyjne. 


RADA ROBOTNICZA P. P. S. odbędzie po- 
siedzenie w poniedziałek o godz. 7-mej wiecz. 
w lokalu Rynek 8. Na porządku dziennym spra- 
wa Domu ludowego. Z powodu niezwykłej wa- 
żności sprawy, wzv » się tow., aby punktualnie 
i jak najliczniej przybyli. 

1 POSIEDZENIE KOMITETU OBWODOWE- 
GO P. P. S. odbędzie się w czwartek 2. lu- 
bego o godz. 10-tej przedpoł., w sali przy ul. 
Brajerowskicj 8. Porządek dzienny podany w 
zaproszeniach. 

É POSIEDZENIE KLUBU RADNYCH P, P. 
S. odhędzie się w niedzielę o godz. L1-tej przed- 
poł. w biurze tow. Obirka. y 

*. BACZNOŚĆ TOWARZYSZE P. PS. 
W SAMBORZE! W piątek 27. bm. o godz. 7 mej 
wiecz. w lokalu organizacyi odbędzie się zgro- 
madzenie partyjne z referatem tow. Skalaka ze 
Lwowa. Porządek dzienny: sprawy organiza- 
cyjne. 


3e sportu. 
Zawody narclarskie w S?a sku. 

W niedi lę 2° b. m. odbyły się staraniem 
Sekcyl Narciarskiej „Czarni“ zawody narciarsk 
~ Sawsku. Główny bieg o nagrodę Klubu i Me 
moryał ku uczczeniu pamięci Kaweckiego i Wu 
kiewicza zgromadził u siariu 5 współzawodii 
ków. 

Nazsrodę zdobył po zacętej walce p. Jer'' 
Scott. który w 12 sekund pobił p E gna Serli 
trzecim był p Żmudziński. 

Dla propagandy uiządziła Sekcya b'eg nowi 
cyuszy. który zgromadził u startu 15 wspó! 
zawo ników; S. N, „Pos'nń* zułosiła 4 K.T. N 
4a 8. N „C:arn'* 7, Ponieważ S. N. „Pozoń 
nie jest jeszcz“ oficyalnie przyjęta do P. Z. N 
stuwai na razie je, człeankowie pozi konkursem 
Wynik był następujacy: 1. Białkowski (P.) 
2. Dąbrowski (P.), 3. Bialikiewicz (K. T. N) 
4. Teyvsere (K. T. N), 5 Falkiewicz (C). 

Komis ę tworzy'i: z „Czarnych* dr. Landav. 
dr. Majewski, inż, Petele z, inż. Dudryk, in; 
Kondracsch, dr. Fuchs; kontrolę sprawowal.. 
radca Kos'owi z. panie Pet: lenzowa, Pawłowska 
Żmudzińska, Miekalewsta; z K T. N.: por. Lo- 
teczka, ż „Pogoni“: p. Maryan. 

Organizacya zav odów bvia wzorowa, miedzy 
gośćmi był b. komisarz Gduńska p. Biesiudecki 
i slarosta Nowak ze Stryja, 


. "E _ 


| -3 ruchu robotniczego. 


$ POSIEDZENIE PEŁNEJ OKRĘGOWEJ 
KOMISY! ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH, odbę- 
dzie się w niedzielę dnia 29. stycznia b. r. w 
lokalu Związku Pracowników Gminnych (ul. Or- 
niańska 2, IL. p), o godzinie Ś,iej po południu, 
na które zaprasza się towarzyszy: Bajlita, Czucz- 
mana, Dra Dręgiewicza, Denasiewicza, Dra Her- 
schtala, Hofimana, Horodyńskiego, Hella, Kor- 
dyanka, Maksamina, Rapaka, Sterna i Zarań- 
skiego; Halucha, Przewłockiego i Szafrańskiego 
(Borysław); Gawła (Bitków); Denasiewicza i 
Niemczyka (Drohobycz); Pełypka (Kołomyja); 
«cka 1 Foszowskiego (Stryj). Na posiedze- 
nie to przyjszdża posef'tow. Zużąwski z War 
szawy, a ponieważ na porządku obrad są snra- 
wy bardzo ważne — uprasza się o niezawodne 
i punktualne przybycie. 

X PLENARNE POSIEDZENIE nfejs. Ko- 
misyi Związk. Zaw. odbędzie 'się w sobotę dnia 
28. stycznia 1922 punktualnie o godz. 7-mej 
wiecz. w lokalu Rynek 8 L p. ' 

KONFERENNCYA ZARZĄDÓW GRUP od- 
będzie się w niedzielę dnia 29. stycznia 1922 
o godz. 10-tej rano w lokalu pracowników gmina 
nych Ormiańska 2 II. p. — W konferencyi we- 
aną udział tylko te związki, które jeszcze nie 
są scentralizowane. Wzywa się przeto intere- 
sowane związki, ażeby wysłały swoich dele- 
zatów zaopatrzonych w pełnomocnictwo w 
sprawie decyzyi o centralizacyt. 

W konferencyi weżinie udział tow. poseł Zu- 
ławski. | UE i | 

§ BACZNOŚĆ CZŁONKOWIE ZWIĄZKU 
METALOWCÓW: Zalegie wkiadki uiszczać mo- 
na codziennie do dnia 31 stycznia b. r. po 35 mk, 
„ygodniowo. — 

S$ BACZNOŚĆ STOLARZE! Omijać Lwów 
z powodu bszrobocia. 
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Za rubrykę tę redakcym mie odnrowialą 


Specyaiista chor d skornyci i wenacyzząyci 


Dr W. LAUTERSTE.H 


b. ciew. klin.ki dermasuiog. w Beriinie, b. sexmad. szpil. 93Wste 
powrccsè iird. lwów, :jkstuska 37 rcg słowacki go 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNICZNY 


LEOPOLDA HISSA 


Lwów, Legionów 33. 


Dr. Mi. KERDCELIR, 


specvsľ sta chorób kobiecych 
ordyna'€0411—12ivd >—5ul. Jagiellońska Ilallp. 


Rabośników 


lo uprzątania śniegu po Mp. GSO— za 
} godzinny czas pracy potrzebuje M.ejska 
ok j e'e tryczna. 

Nal Ży'ość płatna codzien”ie. — Zbiórka 
teresowanych codziennie o 7 rano rrzy 
|. Gródvckiej narrzeciw dawnej uieżdźalni 
s koszarach Bema (koło domu katolickiego). 


Peżar młyna w Mydini«ach. 


W ubiegły poniedziałek nad ranem w młynie 
v Mydlnikach pod Krskosem, będącym wła- 
«nością Uniwersytetu Jagiellońskiego, zapaliła 
sę cs motoru [opędowego. Ogień rozszerzył się 
na całą halę maszynową, nasiępnie padł pastwą 
;'omieni młyn, magazyn wraz z wielkimi zapa- 
ami mąki i zboża oraz kilka mniejszych bu- . 
„ynków, koda idzie w setki milionów. 

Siraż pożarna z Krakowa samochodami wy- 
ruszyła do gasieńia pożaru, lecz koło Bronowie 
zaspy śnieżne zagrodziłv jej dalszą drozę. Mu- 
siano wrócić z powrwiem nie do.urłszy do miejsca 
pożaru, 
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W sprawach tego działu 
odnosić się należy do 
Komisyi Związku Kas 
choryck Małopolski i 
iąska — = — 
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0 ubezpieczaniach na wsl. 


Odroczenie ubezpieczeria robotników m lnych 
q służby domowej wiejski :j powoduje ctagłe nie- 
porozumienia pomi .dzy ubczzicczającymi praco- 
dawcami a Kasami. 

Pracodawcy, chętni i życzliwi każdemu roz- 
porządzeniu, które ich od obowiizków zwalnia, 
starają się każde takie rozporządzoni? tiumaczyć 
w ten sposób, aby jałc najmniej pracić potrzebo- 
wali. A jeżeli wcale paii nie trzeba, to rozpo- 
rządzenie tekie biogosiawi, r treść jego o ie 
możności tłumiczą tak, aby oma jeszcze dalej 
sięgata jak pierwotni: było zatnierzone. 


Posiowie stronnictwa ludowego, I 10 wszyst- 
kich odiamów, najbardziej zaś Wiosowcy I S'a-' 


pińczycy starali ti? n zwo.nierie chłopów od oto- 


wiążku ubezpiecznia ich pracujących. Wygra. | 


żali się, że zmiszczą cale ubnzpieczenie, jeżeli 
ich się zmuńn dh ponoszenia ciężarów, wynikają- 
cych z obowiązku ubezpieczenit pracujących. — 
A że oni stanowią poważną liczbę posłów sej- 
mowych, i w innych strozri:twach sejmu prze- 
ważna część posiów jest wrogo usposoboną dla 
ubezpieczenia pracujących, wi < aby usunąć gro- 
żące ubezpieczeniu ri bezpieczeństwo, zgodzono 
się na odroczenie ubez i czenia robotników rol- 
nych 1 służby domowej wiejski j. Z tego korzystać 
pragną wszyscy, k:órzy mają jak/kolwiek pozór 
do twierdzenia, że ustawa i do nich się nie cd 
Obszary dworskie nie chcą ubezpieczać służ- 
by folwarcznej, urzędników zajętych w zarządzie 
dóbr, gorzeln ków, szoferów zajętych przy piu- 
gach motorowy: h podczas orki, masz nistów i.d. 
Tak daleko jednak rozporządzenia « d'aczającego 
wpiowadzenie tego, co już było wpnowad:otem, 
tłumaczyć nie można 1 trzeba tamę położyć nad- 
użyciom, jakie w tym kierunka się pojawiły. 


Idą pretensye jeszcze dalej. Posiadacze roli w” 


miastach i miasteczkach odmawiają Kasom pra- 
wu do ubezpieczenia zajętych u ach pomocni- 
ków i służby, a nawet ogrodnicy gdzieniegdzie 
pragną podciągnąć pracujących u nich pod na- 
zwę robotników rolnych. Na liczne zapytania 
Kas uważamy za nasz obowiązek przedstawić, 
jak sobie tę sprawę tłumaczymy i jakbyśmy 
Kasom radzili w tych sprawafh postępować. 

(Wykluczonymi są od ubezpieczenia z po- 
wodu dobrowolnej zgody Kas na rozporządze- 
nie cofające ubezpieczenie rolnych robotników 
i siużby domowej wiejskiej wyłącznie tylko ro- 
botnicy rolni, t. zn. przyjącj do pracy ima roli, 
a wiąc w czasie siejby lub żniwa, młocki lub 
wywożenia gnoju. Parobek pełniący te obowiąz- 
ki, a nadto obowiązki służby domowej na wsi 
jest zwolnionym od ubezpieczenia. Inaczej rzecz 
sig ma ze służbą folwarczną. Służba folwarcz- 
na nie jest przyjętą do posług osobistych, tak, 
jak się odnosi do słażby domowej i siużba fol- 


OCHRONA PRAC 


Dział poświęcony sprawom ochrony i rhezpieczeniu prarujących. 


| 
talną, miesięczną lub roczną na folwarkach, 


niech nie zwalniają, a owszam do ukarania po- 
dają opornych pracodawców w miastach i mia- 
steczkach, aby tamę położyć rozwielmożnianiu 
się inlerpretacvi przeciwnej interesom Kasy. Być 
może, że w dziwnych naszych stosunkach inter- 
pretacya władz będzie odmienna, jednakowoż 


tę interpretacyę trzeba wywołać, a wywołać ją! 


można tylko przez ścisłe stosowanie przez nas 
wskazanych wytycznych dróg, jakiemi zarządy 
iść powinny w kierunku przestrzegania prze- 
pisów ustawy. 

—06— 
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W sprawie aptek. 
Donoszą nam liczne Kasv, że apteki vbe- 
cnie już po największej części się godzą z 15 
proc. opustem, lecz mie uwzględniają 5 proc. 


opustu w sprawie opairunków i specyfików. Są 


wprawdzie Jeszcze dzikie pretensye przeróżnych 
| panów aptekarzy, którzy stwierdzają, że chci- 


wemu nigdy nie będzie dosyć i którzy nie chcą 


Kasom przyznać opustu 15 proc, jak to na- 
kazuje rozporządzenie władz. 

Nie wiadomo nam, ile Kas już otrzymalo ra: 
chunki za grudzień, ale zdaje si, że każda Kasa, 
która te rachunki wzięła do rak, ze zdziwieni»m 
skonstatować nnisiala, jak nagle ceny recept pod- 


Wychodzi 
raz na tydzień 


iako orgw 
Komisyi Związku Kas 
dis chorych. 


merze, zdołają Kasy zapewnić sobie normalny: 
stosunck aptekarzy. 

Szczególnie Kasy na prowincyi zechcą się 
zastosować Ściśle do naszych uwag, bo tam rzs- 
czy'wiiście są d.iwne częstukroć objawy tak co do 
teksowania recept, jakoteż co do ek:padycyi le- | 
(ców. Rozbiór jednego nadesianego nam w tym 
celu lcku wykazuje, jak 1xKomyś.nie traktuje się 
chorych kasowych, narażając ich na szkody. Od- 
mowa léku, często się powtarzająca, powinna | 
także stale być donoszoną wiadzy, bo ieki za- 
warte w farmuikopei muszą stać do dyspozycył 
chorych, a więc także człcnków Kasy, 

praz 


WEF, E A E "Ty 


= "= 


Do wiad mości Kas. 

W Kasach, w których odlożono załarwiienie 
nickiórych spraw aż po dokonanych wyborach, 
należałoby przystąpić obecnie do ich uregulowa- 
nia. Liczne Kasy wie ustalily szematu piac dla 
urzędników i funkcyomaryuszy, wychodząc z za- 
sady, że to będzie obowiązki m nowego Zarządu. 
Przypominimy tym rowym Zarządom obowiązek 
ustalenia bytu pracownikow kasowych. Normy w 
licznych Kasach przyjęte, odpowiadają normon 
panstwowych pracowników. Ze wzgl du na pewne 
przywileje, jekie służą państwowym pracown)- 
kom, a w których udzzaiu nie mają pracow: 1 sy 


skoczyty. Zdołali bowiem paw*wi' aptekarze przez | Kas chorych przyznały liczne Zarządy swoim 
swoich reprezentantów w odpowied i h miriter- |pracown kom ponad norme płac państwowych co- 
stwach uzy kać podwyżki, które ujawn ają si; w. datek 35—50 proc. Tam, gdzie drożyzna arty- 
| rachunica h w wysokości 2 i 3krotnej dotychcza-, kulów codziennej potrzeby jest nadmierną, po- 
|sowych cen. Bfedni aptekarze ui: są w stanie, szły Zarządy jeszcze dałej, a mumo io pracownicy 
oplacać perscnału i muszą uzyskać horenda!ną|nie mogą wyżyć i muszą :1; domagać dalszych 
|podwyżk2 z Kasy, aby mogli uczynić zaudosyć podwyżak. Gdzie nie ma (mi szuań, tam Zarządy 
| tym obowhą:fkom. A gdy równocześnie pewne, muszą uwzględniając nadmierne ceny mi szkań, 
leki w hurtowniach potariuły, nie dřiwna, że na ten cel przyznawać dodať. Wogóle w dzi- 
panowie aptekarze nie są w starie udzielić Ka- |siejszych wyjątkowy.h warankach ' obok normy 
som ustawowtgo opustu. istnieć muszą mizjscowe duduki, przystosowane 
W jednym z najbliższych mumerów przedsta- |do potrzeb niejscowych. Gdzie sprawy lej nie 
wimy kasom dok'adną kalkulacyę cen reccpt i | uregulowano doiąd, regu:acya natychmiastowa jest 
hurtownych cen zck:pu, a wtedy i cyfrowo zdo- Konieczna. W nmajbliższej przyszłości prześlemy 
lamy w karać, jak dalece nieuzasadnionymi są, Kasom projekt regulaminu siużbowego. Już pa 
żale i skargi aptekarzy. Już di laj jednek je- wvpowiedzeniu crirli przez Organizącye pracow- 
steśmy zmuszeni zwrócić uwagę Zarządów Kas, | neków prywainych. 
że żadne wzgl:dy nie pozwa aja na to, aby Kasy Gucza 
ustąpily w sprawie opustów. Opusty te nie są Przypom n'"my Kasom, że obecnie po upływi? 
dobrowolne, są one z trudem wywalczone, są reku należy sporządzić rachunki zwrotów z ar- 
obowiązujące, a dvbrowoina reżygnacya z rzeczy tykulu 48 ustawy. Koszta ubezyżoczenia 4' świad- 
pożytecznej dla Kas byłaby wobec gospoda:k/ czeń dla bezrobotnych (art. 36 ust. 1) należy w ca- 
kasowej niewaradniona. $ wi'rdził poseł dr. Din- łości zestawić, zaś wydalki na zasiłek poiogowy 
mang na posiedzeniu axnki ty w sprawte opustów i zasiick dla kamix<yt. da cziunków, jakotez 
iw biurze miri:terstwa zdrowia, że referentamii zasiłek dla karmiących członków rodziny, należy 
w tem ministerstui> są właści.i:le apt'k, a więc w rachunka h wstawić tylko w polowie 1 zażądać 
jednostki interesowane, Mino to wyszło ro-po- za te dwa wydalki zwrotu od skarbu państwa. 
rządzenie o cpustach. Wobce tego nie wolno ram Kasy powinay w tym celu ściągnąć każdy taki 
wierzyć, aby cno kolidowa o z interesami! apte- wydatek db księgi zwrotów, a o lie to uczyniły, 


warczna z tego tytułu zwolnioną być nie może. |karzy tak dalece, że wydo!ać nie byliby w stari, to mają już gotowe zestawienia. O i'e tego nie 
Nie mogą być zwolnieni także kurbowi, gumien$Cyby ich do dotrzym=nia tyh opitstów zmu- uczyniły, muszą teraz zestawieria takie porobić. 


ni, pisarze, ekonomowie, kasyerzy dóbr, rząd”|Szono. Rozumiemy trudne poiożenie Kasy, która 


| -400— 


cy, dyrektorowie dóbr, inspektorowie dóbr, bo | majne np. dh czynienia z jedną spr ką w miejscu, 


Niektóre Kasy dopiero obecni? przystępują 


to nie są ani robotnicy rolni, ani ich pod miano 'W tekim Niżniowie lub Chodorowie, i rozumic- do akc y i wyborczej. Zwracamy uwagę tych 
służby domowej wiejskiej podciągnąć nie moż-|my, ze ona musi apickarzowi zapacit cały Pa p aby się ściśle stosowały do przepisów re- 
na. Zajęi przy gospodarstwach w miastach i | chunk bez opustu, bo grozi jej odmowa wyda- | gulaminu wyborczego, zawartego w numerze 35 
miasteczkach nie mogą być zwolnieni od obóz] wania leków. Ale ta groza jest tylko chwilową, Dziennika Usiaw Rzeczypospo itej z r. 1921, Ka- 
pieczenia, bo rozporządzenie odracza wyłącz-|bo gdy Zarząd Kasy sprawę przedstawi mimi- lendaryum terminów wyborczych oznaczyliśmy do- 


nie ubezpieczenie na wsii nie wolno oprócz Sterstwu pracy, a przezeń mnisterstwu zdrowia, kladnie i kikakrotnie w poprzednich numerach 
najemników dziennych i tych, którzy od czasu to konsekwencye dla tego aptekarza byłyby za- 
do czasu do roboty sia załaszują i to ,ty:ka 
ha wsi, uwalniać od ubezpieczenia innych. Nie 
wolno Kasom z jakichkołwiek względów samo- 
wolnie rozszerzać zakresu zwolnionych oł u- 
bezpieczenia. Nie wolno także pracodawcom sa- 
inowolme  tfumaczyć rozporządzenia  iuaczej, 
niż ono brzmi i rozszerzać je wedle woli. 
Niechaj wiec Kasy z całą ścisłaścią prze- 
prowadzają uvezpieczenie sfażby folwarczmej, 
racujących w zarządach dó'r, jakoleż wszyst- 
kich, którzy pełuią obowiązki za opłatą kwar- 


| „Ochrony pracy”, gdzie także znajdą interesowaci 


nadto przykre, aby on konsekwentnie chciał opi; liczne wyjaśnieria poszczegójnych kwesty, złą- 


rać się opustowi. 

Bez względu na jakiekolwick stosunki pry- 
watne lub pub.iczne nalcży zastosować się Ściśte 
do obowiązujących przepisów I domagać się ih 
Gotrzyman a. W razie ćdmowy należy rachunki 
wyrównywać wedle żądań ept karzy. Każdy ti 
wypadik przedsiawić wyższym władzom z ż d 
niem, zby zap bieżono niduży: i m. Tylko tą d o- 
gą jk rówmeż drogą ścisłej rctaksacyt recepi, 
kiórej ważność wykazaliśmy w p.przedaim nu- 


czonych z wyborami. 
—w— 


Mimo tylokrotnych wyjaśnień, otrzymujemy 


ciągle pytana, jak ma być prowadzoną buchal- 


terya Kasy. Ponieważ nie ma do tej pory 
przepisów co do sporządzenia zamk i:ć rachun- 


- kowych, a zamknięcia rch mlsowe dotychczasowe -+ 


opierały się na pojedysczej rachmkowośi, — 
więc liczne Kasy wysnuwają stąd wniosek, że 
rachunkowość może być i nadal pojedymza. Za- 


Nr. „DZIENNIK LUDOWY” 


fur tutrzane M p. 16.000, 


W WIĘKSZEJ ILOŚCI DO SPRZE- 
DANIA WE LWOWIE W LOLALU 


mm'naą one jeduak, że ustawa wyrażnie prze- 
pisuje, że fachunkowość Kasy ma być prowatzo- 
na wedle przepisów, wydanych przez Urząd ubez- 
pioczeń, a przepisy te nakazują poćwómą bu- Tytoń ma być sprzedawany w trafiżach, ale 
cha:teryę. Nie można więc stosować w jodnych| nigdzie go dosiać nie można, tytoń potaniał, 
Kasąch te przepisy, a w innych samowolnie wpro: |ale sprzedaje się go w pasku po wygórowanych 
wądzać - buchalteryę pojedynczą. cena: h. 
' — o - Tysiące zvinteresowanych palaczy klnie i do 
Podanie o potwierdzenie nomtnkcyi|cieka przyczyny tych skandalicznych stosunków. 
Dyrektora Kasy powiney obok prośby za-| Ponieważ tu niewąlpliwie dzieją się jakieś szel- 
rządu o to potwierdzenie, zawi'rać oćpis pro-|mostwa, postaraliśmy się rzecz możliwie grun= 
takoju, raczej ustępu protokołu tego posiedzenia | townie zbadać. 
Zarządu, na k:órem uchwaloso nomunacyę Dyrek- Jak zdoła'iśmy stwierdzić urząd skarbowy 
tora, Tak adaptowane podania należy przesłać |wydał w styczniu dla Lwowa 340 skrzyń tyto- 
do Departamentu ubezpetczeń spolecznych mixi-|uiu po 1000 paczek w każdej skrzyni, z czego 
sterstwa pracy i ubeżpiuczeń społecznych. 


toon 


czterej hurtownicy, rczdzielaiący tytoń między 
l ŚŁU trafikantów, otrzymali 160 skrzyń, lak, że 
: Z dnem 9 czerwca upływa wprawdzie ter- | irafikanci otrzymali po 30 lub 40 paczek tyton'u. 
min, w którym w myśl artykułu 105 ustawy ma Resztę — 180 skrzyń pobrały dwie trafiki 
być utworzony Urząd ubcznieczeń, jednakże, jak| — p. Bilń:kiego przy ul.„ Legionów 3 dostała 
uotąd, ne ustanowion» taki go urzędu 1-0-przy-|40 skrzyń i t zw. sklep inwalidzki 140 skrzyń 
Botowan.ach w tym kierwicu nie mamy żadnej Jsżeli to przeliczemy na paczki, te zobaczymy, 
wiadomosci. Kasy ogrumnie odczuwają brak |że pierwsza pobrała 40.000 paczek, a druża 
Urzędu ubezpieczeń, zwłaszcza że obtk Głów. | 140.000. 

nego Urzędu mają zaistnieć okręgowe U zędy Dlaczego tym dwom trafikom przydzielono 
ubezpieczeń, a brak tych okręgowych Urzedów|tak olbrzymie ilości, że one nie byłyby w sianie 
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4 Omunikaty 


|... X ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGRO- 
MADZENiE Centralnego Związku Robo:n. Bu- 
dowl. w Polsce, Grupa ceglarzy we Lwowie, od-| Gdańska i Polski była w ri dżielę tematem iste- 
bądzie się w niedzielę 29. stycznia o godz. 11. |resującego wyłcadu w Uniwersytecie Ludowym 


Z seli wykłacowej Uniw. Lutow. 


GDAŃSKA. d 
Lwów, 24. stycznia 1922, 


bt 


przed południem w lokalu przy ul. Zielonej | (w sali Instytutu Technologicznego, ul. Bourlanda), 
i. 2, 119—2. Prelegont, dr. Weeszczyński, zwrócił na wstę- 


X WIECZÓR KARNAWAŁOWY na cele Sto- 
Wwarzyszenia Głuchoniemych „Nadzieja“ odbę- 
dzie się w dniu 29. stycznia 1922 o godz. 9-tej 
wieczorem w Czytelni Katolickiej przy ul. Pie- 
karskiej 25, — Zaproszenia wydaje scekretaryat 
przy ul, Łyczakowskiej 35 od 1—-82:' 

X „BAL TECHNIKÓW" urządzony stara- 


niem Tow, Br. Pom. Stud. Pol. lwowskiej, -od- puje tendencya ku Morzu Czamemu i trwa przez 


będzie się w salach Kasyna Miejskiego i Kola |y iukć i ¿ 
pier. a. drag P-luteżęche=gi J szereg wieków. Władysław IV. Waza zamyłca ten 


„2al zapowiada sią Świetnie. Komitet Pań, > 
w skii którego weszfy reprezentantki naszych 
sfer bowarzyskich i Szerośi Komitat znanej z 
omySfowoiej r rozmachu mfodzieży technic- 
kiej uajo rĘkojmię, że baf'ten odnowi tradycyę 


Polski do Gdańska — trzeba się zastanowić nad 


rozmaitych okresa h swych dziejów. Początkowo, 


w clu rzekomej cbrony sprowadzili Krzyżaków, 


Kostyumy damskie 2.400 
Ubrania męskie 6.000 1 4.500. Dla chłónców 


UNIWERSUM: 


Pr. WERESZCZYŃSKI: STOSUNEK POLSKI DO 


() Doniosła kwestya wzajemnego stosunku 


pie uwagą, iż by zrozuni:ć należycie stosunek 
polityką zagraniczną, jaką Polska prowadzia w 


za czasów Piastowskich, wi tzimy jako tendencyę 
giówną myśl ogamniacia sfery zachod”izj 1 rato- 
wania płemion słowiińskich, ginący.h pod zale- 
wem germańsk m. Od wawu Jagiellcnów wystę- 


Płaszcze 2.000 
Ubrania 3.500 


BOURLTRDA 5 (BOCZNA BATOREGO) 
1, p. drzwi 101, od g. 10 do 1 i od 3 do 6. 


Panama tytoniowa we Lwowie. 


tej masy tytoniu sprzedać to już jest tajemnicą 
urzędu ska: owego, 

Ale nie koniec na tem. Oto w tych dwóch 
trafikach „brak“ tytoniu. Sklep inwalidzki do- 
piero przed dwoma dniami pobrał 40 skrzyń 
tytoniu tańszego, ale kupić go w nim nie można. 

Tajemnica leży właśnie w tem, że z tych 
dwóch trafik tytoń masowo idzie na pasek. Zdo- 
łaliśmy stwierdzić, że pobierany na asygnaty 
tych trafik tytoń paskarze wprost zabierają do 
gwych składów, tak że tytoń ten wcale tych 


luałik nie ogląda. 


A jak nas informują, tylko tańsze gatunki 
tytoniu mają pup w pasza, dlatego tych ty- 
toniów ażsolunie w protegowanych trafikach 
dostat "nie muóżna, są „jeszcze gatunki drogie, 
bo na ie paskarze nie reilekują, 

Jak się też dowiudujany sep Mwalidzki 
z inwalidami faktycznie bardzo niewiele ma 
wspólnego, ale handluje tun sprytna spółka, 
która w pospiesznem tempie chce zrobić mi- 
liony. 

Do sprawy tej jeszcze wrócimy. , 


udział w Sejmie polskim przez swoich plenipoten- 
tów, ma także wpiyw ha wybór króla, Niejedncekro- 
tnie oddawa! 'też państwu polskiemu znaczne usłu- 
gi, n. p. w czasie obiężeria od strony morza za 
czasów wojen szwedzkich. W wiernem współżyciu 
z Polską trwał Gdańsk ido r. 1772 t: j. do pierw- 
szego rozbioru. Granica pruska przechodzia tuż 
pod Gdańskiem. Z drugim rozbiorem Cduisk za- 
garniają Prusy a protegując tylko rozwój por- 
tów. zachodnich, jak Brema, Hamburg, Lubeka 
— sprowadzają powolny zauk tego miasta. Zna- 
czenia swego Gdańsk już nie odzyskał aż do wybu- 
chu wielkiej wojny. Hasło samostanowienia naro- 
dów, zatem odbudowy Polski wysunął też myśl 
zapewnienia Polsce normainego rozwoju, a więc 
dostępu do morza, W prfarę jecn K, jak szumne ha- 
sła zmieniać si: poczęły w realne imteresy potęg 
Europy, pierwotne zamiary oddarja Gdańska w 
zupełności Polsoe zamieviiy się w — wytworzenie 
tu punktu oparcia interesów anqi"lskich. Gdańsk 


| został małem państewkiem, woln.m miastem pod 
Losy Gdańska pozostawały zawsze w związku Protektorutem Liggi narodów. 

z tendercyą polit; ki zagra i znał Polski. Prelegent | 
przedstawił dzieje Gdańska cd najdawi:jszych TWoru do Rzeczyp-politej. Trzy źródła służą do 
czasów, od wiadztwa książąt pomorskich, którzy, 


Tu rozpatrzył prelegent stosunek tego nowo 


jego poznania.: 1) Trałciat wersalski, 2) Konwen- 
ʻa polsko- gdańska Ż r. 1920, 3) Trektat między, 


pa wojennych tak ochoczych balów technic- 


Zaproszenia wydawać będzie Komitet w se- 
kretiryacia Kasyna Miejskiego od 27. stycznia 
do 2. lutego codziennie od godz. 5—7-j wie 
czorem. 


| z ak 
Koncert kompo-yterski, 


Na „Wieczo ze Styczniowym* 


przez Uniwe rsytet Ludowy im. A. Mickiewicza 
wvs'ąpi znakomity 


i jj porów fortepianowyca w sali 
techno'oxicznego (ul. 


Dr. ZoCa Drexier Pasławska, 
vep w sali Tow, muzycznego 
niezwykle goraco przyjęty. 


mit kak 


urządzonym | kwitnie da rith pomyślna era rozwoju gospo- 


tld Fri kompozytor polski profesor ; zadowolenie było ogólne, to też Gdańszczanie cze- 
Wit.ld Friemann z całym szeregiem swych piesn kają tylko chwili, by połączyć si? z Pol'ką. — 
Instytutu | Chwila ta nastepia po Grunwalczi». YW końcu 
Kaj, Bourlarda 5) w niedzieę|sy r. "1454 zrzucił Gdańsk jarzmo niemieckie i 
29 stycznia b. r, o godz. 7 wieczór. Prześliczn: | oddał. się pod rz. d 
pieśni #remanna odśpiewa znana pi śniarka | Król ten nadał szer.kie prawa i przywiieje temu 
której ostatni wy: | miastu, zapewnił mu dutonomią uwSłnił od po- 
został przez prasę | datków, nadał prawo własnej mennicy. Życie go- tyczne. 
ć 2, — Bilety są do ne» | spodarcze zakwiilo w całej pemi. Wisłą spla- 
bycia w Magazynie nut Seylartha (ui. Akade- | wiano towary,. handel 


nastepnie zaś w posiada i» Gdańska wceszh 'Bran. | Polską a Geaisk.em (wf. 1521 (w Warszawie. Mow. 
denburczycy. W r. 1271 ksieciu Mestwinowi udaje, CA podkreślił, że najszersze prawa przyznaje Polsce 
się wjp,dzić Brenda:burczyków, poczem za Prze. Trukiat wersalski, następne ukiady są znacznie 
myslawa I. (r. 1295) Gdańsk po raz pierwszy mniej korzystne, Niejednokrot i przeróżne przepi” 
wchodzi w skład Polski. Trwało to jednak krótko, SY SA przez Wys. Komisarza interpretowane na 
do śmierci Przemysława. Za Władysława Ło-, niekorzyść Polski. À > 
kletka Krzyżacy pokonują gospodarujących w Dr. 'Wereszczyński | konstatuje uszczuplenie 
Gdańsku Brandenburczyków i zagarniają Gdańsk, Praw polskich przez kunwencyę polsko- gadańską 
podówczas już w znacznym stopniu zniamczony. Oraz pertrakiacye w r. 1921. Zaiatwiono jedynie 
Witali Gdańszczani: Krzyżaków, sądząc, że za- Sprawy czysto gospodarcze, — gdzie tyko wcho- 

dzą w grę sprawy polityczne, nie doszło do poro- 
zumienia, 

Ze zniesieniem granicy celnej (11. stycznia 
1922) nici łączące Gdańsk z Polską za:1sśniać się 
będą coraz- bardziej, i można si; spodziewać, 
że przy rozumn-j polityce gospodarczej Polsk 
i znanym kupiec.im zdrowym :my'le Gra tszczan, 
nastąpi bardzo ścisłe zespolmi: gospodurcze, a 
co za tem idzie, w przyszwśa I połączenie pol;- 


darczego. Spowkai ich jednak zupełny zawód; nie- 


Kazirt'rza Jagieliończyka. 


rozwinął się wspaniale, 
Gdańsk przeżywai swój vkres złoty. Gdańsk bierze, 


Zajmujący wykiad nagrodzono żywymi oklas- 
ami. 
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Š „DZIENNIK LUDOWY” Nr. 22 


ODZIEŻY 


przeniesiony 2 ul. Jagiellońskiej | 20 do własnego gmachu t.2. DOMU 
DWANROWEGO przy ul. SZPITALNEJ 1.1 (róg ul. Kazimierzowskiej) 


poleca w bardzo wielkim wyborze (ceny za 1 metr) 
Wełny ubraniowe Mkp. 2100-7000 ` Szyfony Mkp. 420-980 
Welny kostjumowe Mkp. 3500-9000 Zefiry, FPłócienka Mkp. 450-620 
Wełny bluzkowe Mkp. 900-5000 Wsypy pons. i róż, Mkp. 1260-1850 
Mater.naraglan.i płaszcz. Mkp 3220-0]09 Ponadto szaliki po kp. 1300-1800 
Welwety Mkp. 2625-2870 Sweatery himalaja po Mkp. GZ00-5408 


Gotowe ubrania, zarzutki, palta, kurtki z własnych fabryk 


Sprzedaż detailiezna i hurtowna. 
Magazyny otwarte od arte od godz. ki gotaj a e 4- tej do7. 


| Now =S =r EE 
Mapa n Malopolski! kę POWSZECHNY BANK KREDYTOWY. 
BIGALA 1750000. ZAPROSZENIE DO SUBSKRYPCYI. 


SI£ALA 1:750.000. 
oprze ly, E PAG mój pij Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Powsze hnego Banku Kredytowego S. A. 
we Lwowie uchwa iło 17. sierpnia J921 podwyższenie kapitału akcyjnego na 


CENA. Mik 240- 
która fo uchwa'a kadrą zos! > ki aiaiai M nisterstwa Skarbu oraz 


7 kauczukowe i metalowe 
STRMIPILI wykonuje najtanie, Przemysłu » H udlu z dnia 14. w'ześnia 1921. 
4 A i Na tej podstaw e przystę uje ob: cnie Powszechny Bank Kredytowy do pod- 
numi 1 Goldgeier iv (yta 17. 


wjższenia kapiła.u arc jnego na razie na 

LK" A J 
U JZ ELAM LERCYIJ i konwers cyi niemie kiej orz Mp. 70,000.000 
wh a ni yh iina > Pou e B przez wydanie 350.000 sztuk nowych akcyi IV. emisyi po Mop. 140O0— 
vill Dwernickiego 14, n orter g o im ennej wartości. i ? ; ; 
TiciRIEYTT RET "CY TN" Al Gdy objęcie większości akcyi zostało już zapewnione, przeło na pozostałą 

udziela porada facho |Ą 
M uszerka B 0 H H wych pod dyskrecy« | 


ilość rezpisnje się ninie szem 
we Lwowie. ul Łyczakowska |. 66 (róg Hausnera. | | 


EW subskrypeye M 


na następujących warunkach: 
T 
| 


Nowość! 


m EEE 


1. Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się prawo poboru nowych 
akcyi w stosunku 7 sztuk akcyi nowej emisyi na 6 sztuk akcyi I, H. i kil + misyi. 

2. Akcyonaryu'ze, chcący wskonać powyższe piawo poboru, wihni w ter- 
minie do dnia 22 utego 1922 włącznie przedłożyć w jednym z niżej podanych 

* miejsc subskrvpcyjnych cryginalne akcye I. i M emisyi, bez arkuszy kupt nowych 

celem zaznaczenia ni nich wvkonan a prawa poboru, nosiadaaze zaś ukcyi III, 
enisvi, d tąd niewydrukow: ne, winni prawo poboru wykonać również w jednem 
z pon żej wymienonych mujsc Subskrypcyjaych za pośreunictwem instytucyi, 
w htwnej za akcye ie są uznani 

3 Kurs emisyjny nowych akcyvt przeznaczonych do rozdziału dla dotychcza» 
sowych akcyonaryuszy na zasadze prawa poboru wynosi: Mp. 200— za sziukę. 

4. Cena hupna złożona ma być w ca'oś i przy zzłoszeniu w gotówce wraz 
z 79, odsetuami od 1. stycznia 19.2 do dnia wiaty przy doliczeniu kosztów 
koniekcyi po Mp. 3u'— od każdej akcyi imien, wartości Mp. 140*— oraz podatku 
giełdowego. 

5 Po upływie terminu subskryrevi Dvrekcya dokona w na'krót<zym czasie 
przydzialu nowych akcyi, k'ór: wydane z'staną bezzwłocznie po sporządzeniu sztuk. 

7. Nowe akcye uczes'ni zą w zyskach Banku od dnia 1. styeznia 1922 i od 
tego dnia ziówuane lLędą z akcyami popizednich emisyt. 


Zgłoszenia przyjmulą: 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. we Lwowie i jego Oddziały 
w Krakowie i Drohobyczu, tudzież Austr. Linderbank w Wiedniu. 


oe a 
© RAZ, > 5 
Rap Aar a D 


Zast naczelo. ' redakt i redaktor odpowiedzialny : HA ay: JAN SZCZYREK. Drakarua Artura Woldiuaca we Lwowie, Gi. Syksiuaka » iå 


Rutznowana mandanik a 
obejmie posadę najchętni=j 
dy Biurze Naftowem. 
Zgłoszenia po'i „Pedanta“ poste-r"sianta Gorlice 


” AMIENE mieszkanie składaiące się z 1 pkojw 
kuchni z przynalezytościa ni w Drohobyczu na :t 4. 
kie same we Lwowie eweuiualiie 1 pokój. Zzłoszenia | B 
w Adininistracyi. | 


CHOROBY weneryczne, skórne. zastarzałe — 
leczy mpowssy miimtm cie, 
FIRIECEX, ulica UWV milowe La, 
M strzykiwamie tylko p zed roluurien. 


Speejallsta chorób skórnych | wenerycznych 


Ur. MICHAL SRLPETER || 


10—3 Eykstuska 17, ord. od 8—9i od 12—0 

Lekarz choróh wene- 3: 

tycznych i skórnye i Dr. A. EM 
ordynuje od 12-1 i od 3-5 pop: 

PLAC HA1LICKI 7 (NAD KAWIARN'Ą E FA ) awek aa LAr A 


